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PANNA LABONNE, 

Jest pierwszą kobietą we 
Francji, która zdobyła wy 
sokle stanowisko w admi-•dej fotografuje się z bró· 

nią na ramieniu. 

Warszawa, 15 maja. 

Jali twierdzą osoby z bliskiego oto
czenia Marszałka Piłsudskiego - stan 
jego zdrowia począł się pogarszać od 
roiku 1930. .Wi ciągu ostatniej zimy stan 
zdrowia Marszałka znacznie się pogor· 
szył. Było to widoczne zwłaszcza na 
pogrzebie Jego siostry, ś. p. Kadenaco· 
wej w Wilnie. Również przy wyjeździe 
do Wilna w dniu Swvch urodzin czuł się 
Marszałek bardzo osłabionvm. Od kil
ku miesięcy dała się ponadto we znaki 
choroba nerek, na którą Marszałek cier 
piał od kilku lat. 

· PierwszeJ!o ataku wąfroby dostał 19 
kwietnia. Z Wiednia sprowadzony zo
stał prof. Wenckebach, który jut wtedy 
stwierdził raka żołądka i wątroby. 

Przez dwa tygodnie profesor wiedeński 
opiekował się chorym, a wobec znacz· 
nego polepszenia stanu zdrowia - odje
chał do Wiednia. 

Ostatnie miesiące życia Marsz. Pił-
1 sudskiego były nieustanną walką czło- 1 wieka ze zbliżającą się śmiercią. Mimo I 

niecznłowitej opieki lekarskiej, Marsza
łek ·chciał sa insię lectyć, nie pnyjmo
wał zapisywanych mu lekarstw, j k rów 
nież nie chciał .poddawać się zaordyno· 
wanym zabiegom. W ostatnich tygod
niach wogóle nie przyjmował żadnych 
pokarmów i odżywiał się sucharkami i 
mlekiem. · 

Lekarze starali się siły Marśz. Pił· 
sudskiego wzmocnić rozmaitemi zastrzy 
kami i lekarstwami. W piątek, 10 b. m. 
nastąpiło znowu gwałtowne pogo·rszenie 
się stanu zdrowia. Do Wiednia wysła
nv został kapitan Bajan, który ponow· 
nie przywiózł samolotem prof. Wencke
hacha . Stan chorego był jednak bezna-
dziejny. I 

W sobotę wezwał Marszałek do sie
bie ~en. Rydza śmigłego i odbył z nim . 
dłu7::-7.a. naradę. Tego samego dnia na·: 
st!'lnił krwotok. 

W niedzielę rano ·dr. Stefanow~i 
przy'' 'iózł do Belwederu ks. Korniłowi
cza. kanelana w zakładzie dla ociemnia 
łych w Laskach, znanego z ascetycznego 
życia i ~łebokiego rozumu. Wieczorem 
ks. Korniłowicz udzielił choremu Mar· 
szałkowi Olejów Świętych. 

Komendant w czasie walk 
Iegjonowych nad Styrem w 1915r. 

-Pogrzeb Marszałka w sobotę 
W piątek nastąpi eksportac.ta zwłok do Krakowa 

Warszawa, 15 maja. 1 Ziadą się wszyscy dowódcy od najwyż
Zwłoki Marszałka przebywają w szych do najniższych. 

Od 8 wieczór począł gasnąć. Chwila 
mi miał spo.jrzenie pełne jasności, gdy 
do pokoiu weszła p. Marszałkowa z cór· 
kami, j!dy przybył .ksiądz. O llodz. 8.45 
Marszałek westchnął dwukrotnie. Było 
to tchnienie ostatnie. 

dalszym Giągu w wielkiej sali Pałacu! Wszystkie pułki piechoty i kawalerji 
Belwederski1ego, która została zamie- z całej Polski wyślą na pogrzeb specjal
niona na kaplicę. Dziś o godz. 5 po poł. 'ne oddziały honorowe ze sztandarami. 

•arszalek p·1~udsk·1 nastąpi I Wszystkie pułki artylerii stworzą 
l'I ,... . li? PRZENIESIENIE ZWŁOK DO KA- I jed.~ą grup~, któ~a jako delegacja arty. 

do ·ostatnie) chwili interesował TEDRY śW. JANA ~. ~ ARS~A ~IE. teru w~źmie udział. z pocztamJ sztanda· 
• b" . Przez całą noc dz1s1eiszą dz1en na- rowem1 w pogrzebie. 

SI-= seg1em spraw państwowych stępny i znowu przez noc będą zwłoki R.ównież wszystkie inne formacje 
Warszawa, 15 maja. wystawione na widok publiczny. Eks- wojska wyślą na pogrzeb specjalne od

portacja zwłok do Krakowa nastąpi w działy honorowe. 
Mimo zinaczmego upadku sił. Marsza piątek. Pociąg ze zwfokami uda się Na uroczystości pogrzeibowe Marsz. 

tek niemal do ostatniej chwili żvcia in- przez Radom I Kielce do Krakowa, Pilsuidskiego zapowiedziany jest przy
teresowat się żywo bie.giem snraw pań I gdzie przybędzie w sabot~ rano .. z jazd. róż11ych delegacyj polskk. h z ~a-
stwowycli. - dworca głównego w KrakoW1e odbędzie gramcy. I tak przy1być ma ponad ty:s1ąc 

Już c'ężko chory !Przy' t u s'eb' n- się uroczyste przeniesienie zwłok Mar- Pol~kó;v z Czechosłowacji, ~alej dele-
. . 1 . . · Ja .1 1.e a szalka na Wawel. gacie licznych Polaków, zam1eszlkałych 

g1e!skiego m1mstra Edena. Aud1enc}a mu Srebrna trumna w której znajdować we Francji t w Niemczech . 
siała być jednak skróc:ona wskutelk sil- się będą zwłoki Marszałka, zostanie Oprócz oficjalnych delegatów państw 
nego osłabienia Marszalka. Marszałek złożona w Katedrze na Wawelu do g. zagranicznych, przyjeżdża szereg przed 
Pitsud:ski wyraził nawet wobec ministra 10 wieczorem. . . . s·t~~icieli armii francuskiej oraz rumuń-

, . . Tego samego dma wieczorem cialo skie1. 

nlstracJI państwowe!. 

Pomnik Marsz. Piłsudskiego 
w Wilnie 

Wilno, 15 maja:. 
W najbliższym czasie powstać ma 

w Wilnie ikomitet uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego. 

Komitet ma za zadanie wzniesienie 
pomnika Marszałka. Pomnik stanie naj
prawdopodobniej na placu przed pała
cem reprezentacyjnym. Istnieje również 
projekt wzniesienia pomnilka na pałacu 
Katedralnym. Projekt ten został gorąco 
poparty przez miasto i województwo. 

Posiedzenie „Reichstagu" 
odroczone 

spowodu wyiazdu Goerlnga na 
uroczystości pogrzebowe 

do Warszawy 
l Berlin, 15 ma1a. (PAT). 

I 
W kotach poinformowanych utrzy

muje się, że R.eichistag zostanie zwoła
ny na 22 b. m. Premjer Goerilllg-, bądący I prezydent.em R.eich~tagu, dopiero IPO po 
v::r 1de z uroczystosci JJOgrzebowych w 
Warszawie i Krakowie mógłby dokonać 
otwarcia posiedzenia, posiadaiacego wy 
jątkowo doniosłe znaczeinie ze względu 
na oczekiwaną mowę kanclerza. 

Załoba wśród polonu 
I amerykańskiej 

I Nowy Jork, 15 maija (PAT) 
W szystikie dzienniki polskie w Chi· 

cago, Milwaukee, Cleveland, Detroit, 
Bostonie wyszły w żałobnych obwód· 
kach, poświęcając pamięci Marszałka 
obszerne artykuły, w których składają 
Mu, jako największemu z polaków, 
twórcy Niepo-dległo.foi i Wodzowi Na· 
rodu, głęboki hołd. Oq~anizacje na ża· 
łobnych zebraniach uchwalają rezolucje 
hołdownicze. .Wszystkie zabawy i przy· 
jęcia zostały odwołane. Cała polonia 
amerykańska pof!rążona jest w wielkim 
bólu i w głębokiej żałobie. 

Warszawa, 15 maja. 
Na murach Uniwersytetu Warszaw

skiego rozlepiono we wtorek dwie klep
sydry treści następującej: 

„S. p. J.ózef Piłsudski„ Pie!'IWszy Mar 
szatelk Polski, Dokitór medYCY\I1Y ho·10-
ris causa uniwe11sytetu \Va1"szawskiego, 
za!kończył Swe pełne ipoświecenia dla 
O~czyzny życie w d1niu 12 maia. o czem 
zawiadamiają łącząc się z catwn naro
dem w bólu i żałobie rektorat. senat a
kademicki, grono nauczycielskie i mto
dzież akademicka uniwersytetu warsza
wskiego". 

W drugiej k1e,psyidrze mzednicy UL11i~ 
wernytetu wanszawskiego skitaidają hołd: 
i cześć Twórcy państwowości nolski~j. 411„„„„„lHI„.„ ...... 

o godz. 3-ej po południu uka
że się spe~jalne 

IoterJine WY~inie „[x~reuu" 
Bec~a chęc odbycia rozi:-iowv z mm. La . zostanie pochowane. Srebrna trumna Przybędzie między innemi kompania 
valem w cztery oczy, o ile lekarze na to, spocznie w krypcie, w której znajdują wojska 16-go pułku piechotv rummJ.„ I zawierające pełną tabelę 9-go 
pozwolą. Życzenie to byto j1ed11ak niewy ' się szczątki króla Jana Sobieskiego. skiej, którego pułku Marszałek był sze· pdn,iat IV-~j klasy Loterji 
kona1ne l W pogrzebie Marsza tka weźmie u- fem. Poza tern przybywa kompania ! ans woweJ 

• 
1 dział reprezentacja całej armji polskiej. wojska francuskiego= Im~~· :ii~~~:!:!i!··i!".aDWBm!lll••n••••mJi~ 
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~i Sensacyjny romans współczesny 
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Ma1tisal dla „Ex1tress11„ - .lerzq Bak 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I - A teraz dmga sprawa„. Ponieważ Łotr!... - syknął, zbliżając się wielkiemi lop, panie Krantz, zależny jest nic ode 
Hanka P.ronczakówna, młoda, niezwykle uro- nic nie zginęło, więc zależy mi na tern, krokami do biurka. - Podsłuchy będzie mnie.„ 

~z~wa ?ziewczyn„a. iest. pomywaczką w noc~y':1 aby nikt się o tern nie dowiedział, bo mi tu urządzaL. Ja mu pokażę! - A od kogo? 
alu „Albatros · gdzie występuje taJemmczo 1W przeciwnym razie mielibyśmy wiele ZdJ"ął słuchawkę wewnętrzne:go tele- - · Od pańskiego bęzpośredniego prze 

para tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju- J, • • . • 
lita". On jest synem kamerdynera, ona _ hra· 11\łopotu„. Starłem się więc wszystko fonu 1 nacisnął płytkę. łożonego, szefa sprzedaży ... 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha sie ukryć w tajemnicy„. Sygnalizacja zł.lsta- - łfallo!... Administracja?„. Tu mó- - Od pana Czybirskiego? ... 
potajemnie V! Diękn~m tancerzu, lecz on ni.: !'la naprawiona, wszystko jest znowu w wi Wołomin!... Panie Schneider!... Zgłosi - Tak.„ Jeżeli on panu polwoli. mo 
zwraca na mą _uwagi. . . najlepszym porządku ... Ale obawiam się, się tam do was zaraz ttans Fenig„. Woź- że pan jutro nie przyjść do pracy.„ Że-

Pewnego 'Y1eczoru Juhta wśr~d tań~a pada że wyniki naszych badań są nadal w nie ny, tak... Zatrzymać go i oddać w ręce gnam pana ... 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś męzczyzna b · , t · Ch d · .i k 1· ··r T k z d t ,.,h· · K t dt b' t d kt 
we fraku podbiegi do ilieruchomn leżącei tan~ , ezp1eczens wie.„ o z1 ,o te u~ umen po ICJI:··· a ... a po S1Uv _ 1wame:·· ran z wysze . z ga me u yre - ora 
cerki, przyłoży! ucho do obnażoMi pier:;i 1 0 . '.[ty w tresorach„. Czy moglby Je pan zbadaJą co to za ptaszek„. Ale lebym Ja z zafrasowaną miną. Na korytarzu za
z~ajm~I. _że tancerka nie żyje. Na . jej r~mie-

1
1

1wziąć do si~bi~ na pewi~n ~za~?... g~ t_u już więc~j nie widzial... Przyślijcie trzymał się i pocz<{ł w zamyśleniu gła-
niu widma! krwawy znak w kształcie tróikata.. - Do s1eb1e? - zdz1w1ł się Goryl.- m1 mnego woznego„. Uszanowanie! dzić rumianą, obrzęktą twarz. 
~rzyb.yly lekarz sąd~\"'Y stwierdził, że _tancerka IJak pan to rozumie?„. Gdzieżbym je Powiesił słuchawkę, przsunął ręką - „Pójść, czy nie pójść!? - zasta-
zyla Jeszcze VI c,hw1h, gdy badał ją Jegomość . ł k ć? I . . . . t , . ł • d . ł • r I . J . , . 1-1 I 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz mia1 u ry . . . po czo e I zm1emaiąc on, zwroc11 się o naw1a1 się. - o za ezy„. ezc i .an ta 
tajemniczy „lekarz" znikl bez śladu. - Choc1azby w swem bmrku„ Garyla Fronczak pożalita się na niego, t 'J nic z te 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, - Tutaj, w biurze? - Człowiek je5t zewsząd otoczony go nie wyjdzie ... Ale spróbować r.użna·· 
ujrzawszy ią bez · maski, stwierdził ku swemu - Tak„. To bardzo proste... Szpieg, wrogami ... Wszędzie podstęp, oszustwo, Zapukał do drzwi gabinetu Ot) ryla 
wielkiemu. przerażeniu,' że to nie. i est Julita ~ra- jak każdy inny zbrodniarz, nastawiony kłamstwo, przygotowanie do zbrodni... - Proszę -- odpowiedziano mu p0 
snowska, Jeg~ partHerk~. l~cz nieznana k~bieta. jest na to, że tajne dokumenty przecho- Wszędzie walka ... Nie przypuszczam, chwili. · 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że mezna . . "b d . . k J"k h . b l:;' • ł ł , • W d• G l 1· ' · f 
joma tancerka została w podstępny sposób za- jiWUJe się w naJ ar z1eJ s omp 1 uwanyc aze y i emg us ysza1 cos z naszeJ roz- sze t. ory 1czy1, p:sa . sp;a w-
mor4owana. skrytkach o potrójnych zamknięciach mowy, jeżeli nawet podsłuchiwał... Wąt dzał coś na mapie ... Kran~z cz 1.kal cier-

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry śledztwo I podwó'jnych dnach, a nie przyjdzie mu pię wogóle czy to on podsfuchiwaL. Aie pliwie przy drzwiach, nie ośmielając się 
w tel sprawie, staje wobec n~erozwi:izalnej za- na myśl, naprzykład, zajrzeć do pańskie ten drobny wypadek wskazuj:: jak ko- przeszkadzać szefowi. 
~adki. Grzeg?rz ze~nal, ~e _Julita :<rasnowska. 1go biurka.„ Jeżeli technika zamków i sy nieczna jest ostrożność.„ Pan musi to Wreszcie G )ryl podniósł gł JWę 
1est spadkob1erczymą w1elk1eJ fortuny, pozo- : 1· ·· · · t , ·, dl . · C b" ·k· p A · 1. • • .., 
stawionej przez jej olea, hrabiego Krasnow- gna 1~acJI ,me moze nam_ zagwarar: ow~c uczynic. , a nas, i;iar.1e zy 1_rs 1„. r~- - pan w Jan1eJ sprawie r ... 
sJ<iego, który zgi:rąl w Rosji wraz z żoną. Pie- :bezp1eczenstwa, to musimy bromć się szę wz1ąc te papiery do s1eb1e przynaJ- - Chciałbym uprzejmie pros : ·~ pana 
niądze, złożone w banku ;!.!lita ma otrzymać 'sprytem i podstępem„. To jest zrozumia- mniej na kilka dni dopóki nie znajdziemy szefa o urlop na jutrzejszy dzień ... 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 1Ue, prawda?· innego sposobu zatcżpieczenia naszych ..._ Proszę bardzo ... Nazwisko?„. 
dziestu. lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia K:a-1 - Owszem, ale nie chciałbym brać tajemnic„ - Krantz ... Teobald Krantz.„ 
snowski przed śmiercią wręczył testament o1::11 ~la siebie tak wielkiej odpowiedzialności - Jeżeli pan dyrektor każe.„ - od- - Jak?. 
Orz~itorza,. a ponieważ ~tar~ Lubow nie może :co będzie jednak Jeśli ktoś wykradnie te parł Goryl powstaJąc. - Krantz.„ jestem gospodarzem dol-
slę 1uż ~ak1em1 sprawami zaimować ze względu 1..1 k t · ' b" k ? p ' t ·1 · Ot · 1· 
na swóJ wiek przeto sprawę tę ujął w !'.Wt ,co umen Y z megl1 mr a. - roszę pana o o us1 ml'... o neJ sa 1.„ 
ręce miody G~zegorz. · I - Wydaje mi się to niemożliwe. Czy t ~ czka z papierami... Schowaj je pan do-' Goryl odlożyt mapę. Przyjrzał się u-

Nad ranem policja odn::ilazla prawdziwą Ju- ~Janu już coś ginęło tutaj? i rze„. I ważnie swemu podwładnemu. 
litę Kras.n~wską. kt?ra w sta~ie n~w~ólprzy-1 - Dotychczas - nie.„ • Goryl przejął z rąk dyrektor J wielką, - Nie poznałem pana ... - odparł 
~om~ym 1ezala z.a m1as~em .. Ju~1t~ potw1~rdz1la. - Więc dlaczego teraz mia tuby zgi-1· kórzaną tekę, zamkniętą na zamek i pa z niezbyt uprzejmym uśmieczem. - To 
~e iest sp~dkobier:zymą___ wielkiei fortuny, lecz nąć? ... Przecie nikt oprócz nas dwóch nie ki, wypchaną papierami. I pan jest... Krnntz? Bardzo mi miło.„ Pro 
~ :dnocze~me osk.~rzyła u~z~go~za 0 ~'.,że 0~ będzie wiedział o zawartości szuflad pań - Sądzę, że kluczk jest panu niepo- szę niech pan siada ... 
l•I właśnie wywmz-ł za rma~to„ -chciie- „aga-rn11~ k' b" k Ab I . 'k / T . · h kł W ł · · I D · k · J t lk h · • 
iej maiątek. Grzegorz ie'it zdumiony temi ze- s 1ego rnr a„. so utme m t... o Jest rze ny.„ - rze o omm. - z10 UJę.„ a y o c Ciałem pro 
znamami i twit><iti.z-i.słe ·· to ,!r~ąirn;two..,, l'la~tQP· pewne.„ . l - Oqy iJfe, te y;.„ i;> taram się '1 sić o urlop na julr7ejszy dzień ... 
~1eg'o · dnia Julita cofnęła zezn_ania. ko~pron:iitu: I W tej chwifi przy drzwiad1 rozległ oa dobrze ukryc. . - Zaraz ... Pogadamy.„ Pogadamy, 
!ące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami .się podejrzany szmer. Wołomin podniósł - Dziękuję panu ... Tylko !HOszę za-1 par\ie Krantz ... Mam wrażenie, że jakoś 
1 nwerwdowdą chombą.t l d d G t 1energicznie głowę, a w ściągniętym łuku ~< zekać jeszcze chwileczkę .... Nie chciał- to będzie ... Ale pan się ostatnio zaniedbu 

ro ze DO'Vro ne o omu rzegorz na · b · b" t · • • b . · · ] . b , ·d · • t k · · K t p · t ł 
knąl się na tajemniczego „Iekarn", którego r~1 z 1era1a się JUZ urza z lJ10runam1 ym, a y wozny w1 z1a1 pana z e ą .... Je :v pracy: panie ran~··· . an Jes 1!1a o 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje !>it; gmewu. Zaraz„. zrownowazonym człow1ek1em .. Dz1ew-
od naClkomisarza Lisic kiego, iż rzekomym zbrod-j Goryl odwrócił się. I Wołomin otworzył drzwi. Na kory- czę ta skarżą sią, ŻEJ pan je napastuje.„ 
niarzem iest prokurator Piotr Czybirski. - JakgdybY. ktoś stał za drzwiami i1uzu stał już wyprężony nowy woźny. - Ja?„ . . To bezczelne kłamstwo, pa 
. W. domu Grzegorz z~stai~ ll_st. w który~ i poruszył klamką ... - szepnął Goryl. ' - Imię i nazwisko?„. - zapytał gro- nie szefie!. .. Ja już się ustatkowałem!... 
;1nonu~owy auto~. nazywa1ąc s1e?1e „Roher.tem ·I - To niemożliwe„. Zapalirem czer- 2nie dyrektor. To było dawniej!... 
„mawia s1e z mm na s1óstą. wieczór w iarze l k · k k · · · · · · 
.. Zaby~:, ;woną amp ę Ja ~. zna., ze n1ko~u mej - Karol Wandmayer.. . - M?zhwe, n~e , przec~ę ... - od~arł 

Tam Grzegorz dowiaduje się że zamordo- 1Wolno nawet zbltzyć się do drzwi„. -, - Aha ... Proszę udać się na dół do Goryl, me wyzb}\\aJąc się przez cały 
wana na dancingu kobieta naz;wa się Marta odparł Wołomin i szybko pobiegł ku administracji i..„ proszę mi przynieść ... czas rozmowy z Krantzem podejrzliwe
Wild. a tajemniczy „lekarz", znany w świecie drzwiom." 1wykaz plac robotniczych z ostatniego go uśmiechu. - Ale skonstatowałem, że 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", byl jej 1 W chwili gdy je otwierał, na kory- 1ygodnia ... Szybko... na pańskiej sali panuje wielki<:! rozprzę
koch~nkiem. Ro?ert. me chce wymienić swe~o :tarzu milkły oddalające się szybkie kroki' Woźny skłonił się i zbiegł po scho- żenie ... Tak dalej być nie może .. I dopó-
nazwiska .. lecz ohar?Je Grzeg?rzowi swą pomvc 1 - Woźny' - zawołał surowym gło 'dach na dół Wołomina wpadł do gabi- ki na tej sali nie zapanuJ·e porządek pan 
w sprawie wykrycia zbrodmarzy, · . · · . . , . . ' 

Z k k t . . tk" H nk h d . sem Wołomm. ·J~etu. me moze nas opusc1ć am na chwilę ... 
roz azu o ru ne) CIO I a a wyc o ZI z ł b" k t t . p d' p dk M w· K . 

„amąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka. I • g ę I ory a~za wysunę a się prze- . ~- osze 1.„ rę o„„ oże pan - Ię~.„ - .rant~ zag~yzł wargi. 
1dóry znęca się nad nią i maltretuje w straszli- razona postać woznego. przeJSĆ. Pan szef me zwolm mme na Jutro? 
łfY ~posó.b. Batoże~, P?zostający w stosu~ka~~ - Jestem, proszę pana dyrektora„.; Goryl wybiegł na korytarz. Nikogo · -Niestety, nie, panie Krantz ... 
" taiem~iczą , orgamzac1ą „K~wawy Tr61kait • - Gdzie jesteście ?!.„ Kto tu pilnuje? 11ie było. Wołomin stał na progu i obser- Ten zmrużył swe chytre O';;zka 
•tarał się ongiś o względy Julity, która go od- J G · · · · · · 
'rąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- - a, proszę p~na dyrek~o.ra„. IWOW~ł go. oryl otworzył drzw: l zam- - Tern gorze~ dl~ pana, pa~1e sz~fie. 
kał się z n1ą w swej garsonierze. - Kto tu był pode drzwiami przed IJmął Je za sobą na klucz. Wołomm ode- Goryl nachyhł się raptownie w Jego 

Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Pronczak, :chwilą?! ~chnął głęboko. stronę. 
u~1ier~, µozostawiai_ąc Gr~egorzo~l ~wój D~- ! - Nikogo nie było, proszę pana dy-1 W kilka minut potem woźny Wand- - Co pan powiedział?! 
H~~t;:t· w którym 1est opisana ta1emmca życia !rektora„. ~ odparł woźny, blednąc co- ~nayer zapukał do gabinety szefa. - Tern gorzej d!a. pana, panie szefie 

Grzegorz wsiada do auta 1 wraca do do- traz bardz1eJ. I - Proszę - powtórzył spokoime Krantz. 
mu, !ecz po drodze szofer pod grożbą rewolwe- I - Ja was nauczę porządku!... Na- Woźny wszedł, ukłonił się i podał Wo - Co to ma znaczyć?!... Jilk pan do 
ru zahiera mu pamiętnik. •!Zwisko? Pominowi wykaz plac robotniczych z o- mnie mówi?! 

~rzeg?rz w:az ~ Robertem udpają bsi_ę ną Pc;>-1 Kiedy ja ... proszę pana dyrektora„. I tatniego tygodnia. Dyrektor spojrzał na - Przepraszam ... Nie powiedziałem 
~zukiwanie ta1~mnic~eg.o auta. . rze ierafą 51ę /ja„. ja„. tu cały czas pilnuję„. 'dtugie rzędy cyfr podniósł głowę i zapy nic obraźliwego Pocz tko f 
1ako monterzy 1 zna1du1ą posT.uk1waną maszynę . 

1 
' • • • • ' • • . , ą WO pan sze 

n podwórzu pałacu niejakiego Krze•· ""kiego. I - Nazwisko?: . : ~Ci.ł zmec1erphw10nym głosem: chc~a! mm~ zwolmc ... Pote!jl pan się na-
Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewie- - Hans f'emg„. Ja proszę o przeba I - Co to?„. Kemu to potrzebne?.„ myshl... Wiem dlaczego ... Możemy o tern 

kiego (Tomasza) i ucharakteryzował się, upa- :czenie„. . Poco mi jest potrzebny ten wykaz?!„. nie mówić.„ Ale ja umiem być wdzięczny 
dabniaiąc się do niego, poczem zajął Jego miej-1 - Zgłosić się natychmiast do admi-1 Woźny Karol Wandmayer ~hciał coś - Wynosić się stąd! - wrzasnął Go 
sce w pa.lacu. R b ,.._ nistracji! - palnął Wofomin i zamknął :odpowiedzieć, ale tylko skłonił się grze- ryl, nie panując nad sobą. - Ja pana 

Pewne1 nocy o erit wraz z u.-zegorzem lW ' d · , b" t d I 'e b t k · dl l 
otworzył kasę, w Mórej odnajduje pamiętni'l~ oznemu rzw1 ga me u prze nosem. zm , za ra wy az 1 wysze .• nauczę rygo_ru„._. • 
Fronczaka. Krantz me me odparł. Był blady. 

Obaj więc zaczynają czytać skwapliwie i do· Rozdz.lał tOO Drzał. Uśmiechnął się pogardliwie 
wiaduja, się, że Hanka jest prawdziwą hrabianką zgniótł czapkę w ręku i wyszedł z~ 
Krasnowską. , 'n o I n 1J . .ft O s' # trzaskując za sobą drzwi ' 

Jednakże łianka znikła w tajemniczy sposób _Jl. . 'IL łi . tł ______ ~ 
i Grzegorz mimo energicznych poszukiwati nie - - -
może iei odszukać. Po liwadran~e ktoś znowu za.pukał ną rod.zinę, panie Krantz!... Co drugi O siódmej czekał w kawiarni na ttan 

Tymcnsem Hanka pracuje w Wiedniu w do drzwi gabinetu dyrektora ,Wołomina. dzień ktoś panu umiera!... kę. Przybyła wprost z pracy. Gorylowi 
wielkim koncernie chemicznym. Gospodarzem - Proszę!„. - Tak, ale cia,gle również ktoś przy- zdawało się, że jest bardziej wesoła, niż 
sali, na której pracowała, był Niemiec - Krantz Na progu stanął gospodarz dolnej sa- bywa„. - dodał Krantz z uśmiechem. zwykle„. Cieszył się z tego ogromnie. 

Szefem działu sprzedaży zaś byl Goryl, li, Teodor Krantz. Wołomin pokiwał głową. Sparzyli razem skromną kolację. 
który tu wyst~pował pod nazwiskiem Czybir- w·t 1 kl d kt :tt z · ó "ć A t d d d 
skiego i zdobył sobie ogólne uznanie przeło- -:- .1 am pana. - rze yre oł,„ ·W -:- d~ mną moze pan m w~ szczerze. . - edrazb.o prowa zę cię o domu 
żonvch. wyc1ągaJąc rękę.-· Czem mogę panu su YJeż za pan za miasto z dziewczynką, 1 wracam o mra ... - rzekł Goryl. 

w tej chwili właśnie dyr. Wołomin opowiada żyć? co? • - Wracasz jeszcze do b'ura? -
Gorylowi, że ~toś spośród pers~nelu zakradł się ·1 - Chciałbym się zwolnić na tutrzej- - Ależ nie, panie dyrektorze „ J.i już ·zdziwiła się. 
-~ nocy ~0• dział~ przemysłu WOJennego ... Jest to szy dzień, panie dyrektorze„. się ustatkowałem. Dziewczynki już mnie 
01ewaibphw1e grozny szpieg. N ? J k" 'd? 1 · · Ch b · t f" · ' (D ł • • ł 

W dalszym cią.gu dyir, ~ołomin wy}aiśma Go- - O.... a I powo. : „. °!1Ie Ciągną„. Y a, ze na ra I Się COS WY 8 Szy C ~ ąg J U ro) 
rvlowi: ,....... Pogrzeb w rodzm1e.,. Jątkowego„. . 

. - E• _. .Ueć .chY.ba bardz.o licz- No, tak.„ Rozumiem„. Ale oański ur-



PEL A TABELA WYORANYCH 
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Dr.med. L. BERMAN WENrlló~iiiczllA or ST BIBERGAL Dr. MBD. -
specjalista ..:horób w.merycznycb, skór Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. = I H. Klaczkowa lor. HENRYKOWSKI 

Choroby skórne I weneryczne 
mieszka obecnie TB.AUGUTT A 9 

front I p„ tei. 262-98. 
Przyjmuje panów od 8-11-el I od 

nych i seksualnych ZAWADZKA 1, telefon 1~2-73. Choroby skórne I weneryczne POLOŻNICTWO I CHOROBY 
CEGl.ELNIAN.\ 15. Telefon 149-07. Stacja Zapobiegawcza Elektroterapja KOBIBCE. 

Przyjmuje od 8- -11 i od 6-9 w1ecz. czynna od 9 rano do 9 wiecz. zawadzka 10 Tel t06-30 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· 
W niedziele 1 święta od 9-1 po poł. PORADA 3 ZLOTE. O d . d . d• przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wlecz 6-9 wlecz., niedz. i święta od 9- 12,30 

panie: od 10-11-ei l od 5-9 wiecz. r ynu1e .o 9-l 1 o 5-8 

Or. me~. H. LU BI cz s KDr. MED, I w niedzielę i święta od 9-1 Dr. Mm. Dr. Med. WŁODZIMIERZ 
Spec. chorób sórnych, wenerycznych • an or Dr MED Jerzy Sudya 16AD••aw1,,.„ 

i moczopłciowych. Spec). chor. sltó111ycll I wenen•cznych. li t 'K h Ili Arfll ~ „ 
CEGIEL~IANA Nr. 7, telefon 141-82· PI01:RKOWSK.\ 90,. Telefon 12?-45. u s !:i w o n AKUSZER • OL~KOLOO Speclalista chorób 
Przy1mu1e od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. Przyimule od 8--2 1 od 6-9 w1ecz. ~U LEOJONóW 11 tel 124·54 uszu, nosa, gardła I krtani 
W rnedziele i święta od 9-11 rano. w niedziele i św~ od 8-2 po poi. SPf.CJALISTA CHORÓB KOBIECYCH Przyjmuje od 

1

4-7' wlecz. lódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. r25-26 

Dr. Wołkowyski Doktór TREPMAN DIATERMJA. f.L~1~0 · KoAouLA· DR. MED:-_- sP1;r~~;~~1;~z~ d~r.8 ~~:~:~4/35. 
chor. wen•!f\'CZn~. s!;Mnc l płciowe. specjalista chorób wenerycznych, prayJmuje w Łodzi a b B" n ,„ e \V I cz Zapowiedt. Podaje się do ogólnej wia 

Ceg.lelni:lna 11 tel 238·02 skórnych, moczopłciowych ul. PILSUDSKIEQO 51, tel. 170·03. n, ~ domości, że l. kupiec Herman Tykoc· 
i U , • ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-1~ Przyjm. 10 - 12 I 4 -6 po poi. CHIRURO ki, kawaler, zamieszkały w Łodzi, 

Przyjmuje od !!- ·12 l oc! ł·-9 8-12, 2-4, 6-9 wlecz. Piotrkowska 44, syn zmarłego w Ła-
w niedziel\: i święta od 9--1. W niedziele i święta od 8-1 pp. PORADNIA WENEROLOGICZNA AND~Z~JA 21 tel. 21-666, dz! kupca Moszka Icka Tykock1ego i 

przy1mu1e od 3-5 po poł. tony jego Marjem z domu Seg:it, za-

OOKTÓR Leczenie chorób wenerycznych, mleszkalej w Łodzi, Piotrkowska 44, 
moczopłciowych I skórnych. D w 2 T G 

K L I N O E R LĘOJONóW 2 - PIOTRKOWSKA 4; r BALICKA . panna amara orłow, biuralistka, 
tel. 189•33 •· • zamieszkała w Toruniu, Graniczna 1-a 

SPEC. Chor. SEKSUALNYCH od 9 rano - 9 wlecz. PORADA 3 zł. SIENKIEWICZA 82 (róg Nawrotu) córka małżonków · nauczyciela Pawła 
Oorłowa I Anny z domu Woronków, 

przyjmuje od 10-1 i od 6--8 po poł. wenerycznych ł skórnych (włosów) Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta- Nr. tel. 194-0a. zam. w Białowieży, chcą zawrzeć 

P. ł k k 51 tel. ANDRZEJA 2, telefon 132-ZS. lekarz od 11-1 i od 3----ł. Choroby IJ.4rae I weoeryc;:ae związek małżeński. Obwieszczenie za-
i 0 r QWS a 121·23 przyjmule od 9-11 i od 6--8 wiecz. l)rzyJmuJe Juiblet~ I dzieci od I do 3 powiedzi nastąpić winno w Toruniu i 

- Dr. MEO. 1 od 1 do 8-ef. w Łodzi. Wnioski o · ewentualnych 

oMre.d. ŁU(JA MAKOWER Dr. MED. Or. H E L L ER DOKTOR Przeszkodach należy kierować do ni· S l('y~·k~ H S le żei podpisaneiO· Toruń., dnia 14 mata 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNf. + 0• - Spec. chorób skórnych, wencryc1nycłl • ZUftlGC •• 1935 r. Urzędnik stanu cywilnego Wo! 

(Koblety i dzieci) CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE i rnocw1~idowych CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ..,c....,ie ... ch ... o_w.-sk;;..;i.:...., _A;;:;,sv;:..:s:..::;te::..:;n:..:.t....:m;.:;i~eJ!.:::·sk:!.:l::..· ---
WOLCZANSKA 117, teł. 149-39, (kobiety i dzieci) TRAUGUTTA 8, tel. 179·89 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. POTRZEBNY wykwalifikowany męs· 

przvjmuie od 9-11 i od 6-8 wiecz., SIENKIEWICZA 34, telefon 146-01 przyjmuje oC: 8-li i od 4--~. Od. 9-1, od 5-9 pp, ki pracownik fryzjerski, Kilińskiego 
· niedz. i święta od 9-12-ef przyjmuje od U-1 i od 0--:4 Po P<>L w niedziolo i świeta o<i 11·-2 po poi, w. niedziele i 4wlęta od 1q.....1. 163. Fryzjer. 
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Służijca zamordowana w mieszkaniu lekarza 
pr~~t: sflJreo fio~lianfia, DJieloflrofni~ floran~eo oprussfia 
Sąd skazał Mijasa na bezterminowe wi~zienie 

lódt, 15 maja opowiadała, iż ma w Radomsku przyja-
Na ławie oskarżonych w sądzie okrę- ciela, który nazywa się Władek. Przy

gow_ym zasiadł wczoraj 34-letni Wlady- jaciel ten często przyjeżdżał do Łodzi i 
slaw MiJas, morderca Antoniny Kacały, odwiedzał Kacalę w mieszkaniu dr. Tra 
służącej dr. Trawińskiego, zamieszkałe- wińskiego. Według zeznań Skalińskiej , 
go przy ul. Piotrkowskiej 116. Kacala na kilka dni przed morderstwem 

Mijas, stały mieszk.aniec Radomska, napisała list do swego przyjaciela, aby 
karany już 7 razy za kradzieże, dezer- przyjechał do niej, gdyż właściciel 
cję i komunizm, figurujący w kartote- mieszkania dr. Trawiński wyjeżdża na 
kach policyjnych pod pseudonintem kilka dni i że samej będzie się jej przy
„Krakowiak", jest niemal wielkoludem: krzyło. Kacała prosiła Skalińską, aby 
mierzy okola 2 metrów wzrostu. Nosi przyszła do niej w niedzielę 29 lipca, t. 
czarną brodę i wąsy, ubrany jest w sza zn. w dzień, w którym miał przyjechać 
ry więzienny kitel. Szyję owiązaną ma jej przyjaciel. 
szalikiem. Oskarżony wchodzi na salę Gdy Skalińska przyszła po południu 
utykającym krokiem, gdyż chroma na Kacała powiedziała jej, że Władek nie 
prawą nogę., przyjechał , jednak Skalińska zauważyła 

•.*. za parawanem męską koszulę i oświad-
W nocy z 30 na 31 lipca roku ubie- czyła, że poszuka Władka. 

glego, pOdczas próbnego ataku lotnicze - Nie potrzebujesz go szukać -
go na Łódź, w mieszkaniu d-ra Trawiń- odezwała się Kacała - sama clę do nie
skiego zostało popełnione straszne mor· go zaprowadzę! 

derstwo. Obydwie udały się do stołowego i 
· Dr. Trawiński w sobotę dnia 28 lip~ zapukały do drzwi, wiodących do dzle-

ca wyjechał do krewnych w Jastarni, clonego pokoju. p 0 chwili drzwi się 
zostawiając mieszkanie pod opieką słu- uchyliły i Skalińska zauważyła wyso
żącej Kacały. Oświadczył, że wróci we kiego mężczyznę, który nie wpuścił ich 
wtorek, dnia 31 lipca. d k · Sk 1 • k l 

Gdy we wtorek rano zadzwonił do o po OJU. a ins a zauważy a, że męż 
czyzna ten nie miał trzech zębów i po. 

frontowych drzwi, nie otworzono mu. znała w nim owego Władka, z którym 
Zaniepokojony zeszedł do dozorcy który widziała kilkakrotnie Kacałę. 
oświadczył, iż mleczarz również bezsku 
tecznie dobijał się do mieszkania. 

Wezwano ślusarza i po otwarciu ku
chennych drzwi dr. Trawiński wkroczy? 
do środka. Oczom jego przedstawił się 
straszny widok: na podłodze w wJełkleJ 
kałuży krwi leżały zwłoki Antoniny Ka 
cały. Parawanik i ściany były zbryzga
ne krwią, a o kilka kroków od zwłok 
leżało przew1ócone krzesło. 

Przyjaciółka zamordo
wanej 

naprowadza policję na trop 
zbrodniarza 

Dr. Trawiński wezwał policję, która 
na miejscu zbrodni ustaliła co nastę
puje: 

Na stole w kuchni stała szklanka z 
niedopitą herbatą, a na szklance widniał 
odcisk palców, który daktyloskop sfoto 
grafował. W kuferku z rzeczami Kaca
ły znaleziono jej fotografję z dedykacją: 
„Antonina Kacała dla Władysława Mi
jasa". Lekarz sądowy, dr. Hurwicz 
stwierdził, iż służąca zostala zamordo
wana uderzeniami młotka w głowę. 

Ponieważ Władysław Mijas znany 
był w urzędzie śledczym, wszczęto 
śledztwo w kierunku ustalenia, jakie go 
tączyły stosunki z Kacałą. Służąca Ska 
lińska, . przyjaciółka zamordowanej zło
żyła bardzo ważne wyjaśnienia, które 
pchnęły śledztwo na właściwe tory i 
przyczyniły się do ujęcia mordercy. 

Zeznała ona, że Kacała często jej 

Mijas 
up"orczywle nie pr1yznaje Sffl 

Na skutek tych zeznań i poszlak w 
nocy z 1 na 2 sierpnia r. ub. policja are
sztowała w Radomsku Władysława Mi
jasa, który nie przyznał się do zbrodni. 

Pierwotne oglę.dziny mieszkania dr. 
Trawińskiego nie wskazywały, że po
pełniono w niem kradzież, jednak po 
kilku dniach dr. Trawiński skonstato
wał, że zginął mu automatyczny rewo! 
wer, sztuczka białego materjału, ubra
nie oraz 30 złotych ze szkatułki syna. 
Przedmioty te dopiero po dwuch mie
siącach policja znalazła w mieszkaniu 
MiJasa, ~dyż Jak się okazało, dał on Je 
rozmaitym ludziom do przechowania. 
M. in. Piotr Olczyk, mieszkaniec Ra
domska wydał policji rewolwer, skra
dziony z mieszkania doktora. 

Jak już zaznaczyliśmy, Władysław 
Mijas podczas pierwszego przesłucha
nia nie przyznał się do zbrodni. Oświad
czył, że w dnia1ch 29, 30, 31 lipca był w 
Radom-:;ku i podał kilku świadków, któ
rzy go tam widziell. Następnie powołał 
się na swoje podpisy w książce kontro! 
nej w komisariacie policji w Radomsku. 
gdzie miał obowiązek wpisywania się co 
drugi dzień, gdyż był pod nadzorem po
licji. Istotnie ustalono, że nazwisko Mi
jasa figurowało w rubryce z tych dni. 

Jak się okazało, Mijas w dniu 31 lipca 
podpisał się dwa razy i starszy poste
runkowy, oczywista bez złej woli, sam 
dopisał z boku datę 30 lipca. 

godzinach wpisał się do książki policyj-] Ciekawe i barwne zeznania złożyła 
nej w Radomsku. świadek Skalifiska, przyjaciółka zamor-

1 dawanej Kacały. 
Swiadek: - My się- przyja:tnili ze 

sobą bardzo. Ja i Kacała. Antosia mówi
ła mi, że ma narzeczonego w Radomsku 

Na wczorajszej rozprawie Mijas nie i raz widziałam, jak spalita list od nie
przJ'znał się do zbrodni. Oświadczył co go. Zdziwiłam się i pytałam, dlaczego 
następuje: to rnbi. To ona odpowiećiziala, że cza-

- W dniu 28 lipca przyjechałem do sem może przez taki list coś wyniknąć, 
łJodzi z Olczykami. Mieliśmy tu doko- bo Władek jest komunista. Razu pewne 
nać kradzieży w jednym ze sklepów go Kacała zwierzyła mi się, że się cze
przy ul. Zagajnikowej. Kacała miała goś boi i że niedługo weźmie ją licho. 
nam w tern pomóc. Chodziło o to, aby Nie rozumiałam co to znaczy. 

„Siedziałem za 
komun1zm 1 •. 11 

wywabiła służącą z tego sklepu na uli- Następnie świadek zeznaje to samo, 
cę; a my t. j. ja i Olczykowie mieliśmy co u sędziego· śledczego, opowiadając w 
wejść do mieszkania. Kradzież jednak jaki sposób ujrzała Mijasa w mieszka
się nie udała, bo pa(1stwo nie wyszli z niu doktora Trawińskiego. 
mieszkania. - Tam coś musiało być - ko'ńczy 

Oskarżony wyjaśnia następnie, że świadek Skalińska - bo Kacała wypro
„Okzyki" nie mieli gdzie przenocować siła mnie z mieszkania. 
i że ostatecznie wszy~cy przi~nocowali Podczas zeznań tego świadka oskar
w mieszkaniu dr. Trawińskiego. Co tam żony kilkakrotnie zrywa się z ławy i 
było w mieszkaniu oskarżony nie wie, zarzuca Skalińskiej kłamstwo. 
gdyż wyjechał 29 do Radomska, a Ol- Swiadek Stawiński. st. posterunl<o-
czykowie zostali jeszc~e u Kacały. wy w Radomsku zeznaje, iż w dniu .31 

Przewodniczący~ - A dlaczego u sę lipca Mijas zgłosił się do komisarjatu 
dziego śledczego przyznał się oskarża- i że wpisał ;i,: <.Io ksi4żki. W tym czasie 
ny do zbrodni? posterunkowy odbierał telefon. Po 3-ch 

Oskarżony: - B0 ::hcialem, żeby dniach zauważył, że Mifas podpisał słę 
śledztwo zostało zakończone i żebym dwa razy. 
mógł dostać się do ogól:lej celi. Jak sie 
działem sam, to nawet nie miatem pa- Zeznania dr. Trawińskiego 
piel'osów. Sk 1 · • ś · d k d T " 

Przewodniczący: ·- Czy oskarżony . 0 e~ z~zna~e w1a ~ r. raw1_n-
przed 29 lipca widział się z Kacałą? ski. WyJaśma, ze oskarzonego znał Ja: 

Oskarżony: _ Tak. Byłem u niej po ko narzec~onego s'Yej służącej K~.cały i 
wyjściu z więzienia na Gdańskiej, gdzie przedstawia sądowi _fotografję .M1J~sa z 
siedziałem za komunizm. ty.eh czas~w. o DaaleJ dr. Trawiński oś

Ptzewodniczący: _ o czem rozma- wiad:za, ze r zm wlał W: cztery oczy 
wiali~cie z Kacałą '.J z MiJasem w więzieniu I ze Mljas zwie· 

Oskarżony: _ Nie pamiętam. rzył :•~ze skruchą, na kolanach, że za-
Przewodnlcz~y: - Ą.P pieniądzach bił K c łę. 

była mowa? Po tych zeznaniach skłaoa wyjaś-
Oskarżony: - Tak, dostałem pienią nienia Piotr Olczyk, który oświadcza, 

dze od Kacały na budowę domku w Ra- że nie był w Łodzi w tym czasie, tylkc: 
damsku. brat Mijasa przyniósł mu na przechowa 

Przewodniczący: - Dawno znaliście nie garderobę i rewolwer. Przez dwa 
Kacałę? miesiące rzeczy te ukrywał, lecz gdy 

Oskarżony: - Od 1930 roku. Ona dowiedział się, że policja poszukuje Mi
służyła u nadkomisarza Langego, który iasa postanowił rzeczy te odnieść i tak 
był wtedy komendantem policji w Ra- uczynił. 
domsku. Pozostali świadkowie nie wnoszą do 

sprawy nic ciekawego. Po mowie pro-
MIJaS kuratora Karskiego, który domagał się 

surowego wymiaru kary dla Mijasa i po 
zwala winę na Olczyków przemówieniu adw. Mildermana, prosz:i 

Przewodniczący: - Co za koleżan- cego o lagodny wyrok dla oskarżonego 
ka Kacały widziała oskarżonego w mie- sąd w składzie s. ,.s. Wiśniewskiego, ja
szkaniu doktora Trawińskiego? ko przewodniczącego, Mersona i Kule

Oskarżony gorąco zaprzecza: - Ża jo wskiego udał się na naradę, p0czem 
dna, proszę sądu! ogłosił wyrok skazujący Władysława 

. Przewodniczący: - Czy oskarżony Mijasa na dożywotnie więzienie. 
ma wszystkie zęby? (k) 

Oskarżony: - Nie, trzy zęby mi 
brakują. Ł!lr.tJr!JlfJOOlill!ll~U!Jl!ll!Jl!l~l?':n~;~~ 

Następnie Miias oświadcza, że bro-
dę i wąsy zapuścił sobie dopiero w wię Notatnik mieJ· ski 
zieniu i ż podpisał się jeden raz w 

~-~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

· 
1 l,Zaklety 

książce policyjnej w Radomsku w dniu Oneidal rozpoczęli urzędowanie P• P· Wi-
31 lipca r. ub. Gdy przewodniczący py- talia Michalski, nowomlanowany komisarz 
ta się go, kto skradł rzeczy z mieszka- łódzkie! ubezpieczalni spo!eczneJ oraz Michał 

Jak dOl(Onał Zbrodni f nia doktora Trawińskiego Mijas oświad Wąsowicz dyrektor ubezp1eczalnl łódzkiej. 
I •• 

I 
I • 

skarb" 
Mieczysława Drzewieckiego to 
najnowszy, 101-Y numer tygo

dnika beletryistycznego. 

„[o Jy~iień ~owłe~t" 
Podwójny dział humoru -
dwie nowele konkursowe - ra

dy pani Ivy. 

Do nabycia wszedzfo. 

·-· 

Zbadany po raz drugi przez sędzie- cze;. że to Jest sprawka Olczyków, któ- • • 1 

go śledczego, Mijas przyznał się do rzy zabili Kacałę. w dniu 28 llpca r. b. odbędzie się w War-
zbrodnł. Oświadczył, lż przyszedł w Zeznania Mijasa są mętne i oskarto- szawle rozprawa apelacyfna b. dyrektorów 
clniu 29 lipca do Kacały. Podczas rozmo ny plączf' się w wyjawianiu szczegó- łódzkie! K. K. o. Stefana Naruszklewlcia I Ja· 
wy Kacała zakomunikowała mu, że łów swego pobytu w Łodzi u Kacały. na Hanamana, skazanych przez łódzki sąd okrę· 

ł bł i · M" b l t O k · b t · t A. • gowy. przerwa a so e c ązę. IJaS y o o s arzony o s aJe przy em, .c.e w me- ""• 
zly i począł czynić swej przyjacióke dzielę, 29 lipca, nie było go w Łodzi. * 

Ó k. · · j ó · · · p k k Tragiczny wypadek miał mleJsce na cmen· 
wym w i, zarzucaJąc Je r wmez, ze ro urator: - A s ąd bracia oskar tarzu katollcklm przy · ul. Ogrodowe). Podczas 

spotyka się z innymi mężczyznami. Pre- żonego: mają koszule uszyte z płótna, pogrzebu, w chwlll zamykania trumny ze 
tensje co do niedochowania wiernośd skradz1on~go u dokt~ra? zwłokami _ ciężkie wieko opadło 1 przygniotło 
miała do niego również Kacała, Między Oskarzony: . Nie wiem. · rękę Waoława Luczaka, który uległ zmlatdte· 
Miiasem a Kaicałą wynikła sprzeczka, 
podczas której zdenerwowana kobie- • Co mów1 nlu obydwu palców. Lekarz tiogotowla udzlelll 

ta uderzyła swego przyjaciela w twarz. mu POmocy. * • 
I "Rozwścieczony tern Mijas uderzył ją przyjaciółka zamordowanej Dziś przed połudnlei: w lnspekcJI pracy Od· 
krzesłem a następnie chwycił młotek, Sąd zarządza wezwanie świadków, będzie się konlerencJa w sprawie z.a~varcla 
rzekomo w obronie własnej, i zadał nim z których kilku, a mianowicit rodzina umowy zbloroweł z robotnikami budowlanymi. 
Kacale szer~g str.asznych ciosów .w ~ło: Mijasa nie przybyło .na rozpra:wę. Sąd W razie gdyby na dzlslefszeJ konferencll za· 
wę. Gdy ofiara Jego padta na z1em1ę i uznał, że p~wód meprzybyc1a tych targ nie został zlikwidowany - związki zawo· 
nie dawa ła oznak życia, wybiegł z mic- świad ków jest usprawiedliwiony, gdyż dowe zwołają ogólne zebranie, na któtem za
szkania i udał się na dworzec f'abrycz-j prz:yjazd z ~ado!11ska do I:odzi ~.otączo-1 padnie ewentualna decyzfa proklamowania 
ny, porzucając po drodze młotek, narzę-1 ny Jest z duzem1 kosztami, a MiJasowie straJku w przemyśle budowlanym. 
dzie zbrodni. iFeco sameao. dnia po kilku są biedni. 



!tr. 4 . 

KomunikHia ~ol~iowa na linii tó~l--Ko~unki' 
~cz~sny ran~~ ~;;y:i~~~e ~am mue wzru- jest OJf:iqi jeS•{,%e niedostalet,~00 

szenia I na~troje. Działają pomyślne wpływy Sta11· m1·eszkan' cy oko11·c AndrzeJ·o· wa z'• alą s1· t:lł. 
dl~ Pr~cowmków fabrycznych, górników i rze- ~ 

m1eślmków. Gorszy nastrój panuje po godz. 9• t d 
na 

Należy wystrzegać się ludzi do których nie ru nos'c1' przy przy1•ez'dz1•e do b1•ur 1" urzt:A.do' W 
tn~my zaufania i nie rozpoczynać nic nowego. ~ 

Mię~zy ?0 dz. ~-tą a godz. 11-~ą nie należy za- Łódź, 14 maja. siada poza du:lemi zaletami, tę ogromną tych okolic, z komunikacji kolejowej ko 

tatwiać mteresow handlowych ani pieniężnych. (v) Na1'po·pularn1'e1'sza li'n1'a letni'sko- d · k 'k ' · t ' t rzysta 1·eszcze około 15.000 letników w 
Jest . . t? także nieodpowiednia pora do wyru- wa ę, ze omu01 ac1a z mtas em 1es 
szema w podróż it do przyjmowania podwład- wa łodzian rozciąga się na linii kolejowej utrudniona i pomyślana niecelowo. sezonie. Mimo więc specjalnego, letnie

nych do służby. Południe przyniesie zaintere- Łódź-Koluszki. Na linii tej nietylko znaj- Życie na wsi jest i tańsze i ze wzglę- go rozkładu jazdy, komunikacja z Łodzią 

~owanie literaturą i poezją. Zaraz po południu dują się mieszkania, wynajmowane la- dów zdrowotnych, bardziej zalecane, a ·wciąż jest jeszcze niedostateczna. 

z powodzeniem możemy ubiegać się i obejmo- tem przez żądnych wypoczynku łodzian, tymczasem 1'ednak rozkład kolei na lin1'i W liście tym, skierowanym do Dy-
wać posady mające związek z morzem tech- 1 
niką i biżuterią. Koło godz. 13-ei naraż'eni ie- a e znajdują się tam skromne domki ko- Łódź-Koluszki,.uniemożliwia niemal przy rekcji Kolei w Warszawie, widnieją na· 

steśmy na różne straty, nieprzyjemności i nie- lejarzy, domki drobnych urzędników i jazd do pracy i powrót z zajęcia. stęprtjące prośby: 

porozumienia z osobami starszemi. Między wille, których mieszkańcy nie opuszcza· To też mieszkańcy Andrzej owa i oko- Mieszkańcy miejscowości okalających 

g?dz. 1~-tą a 16-tą nie należy zawierać związ- ją swoich mieszkań w okresie zimy i nie lfc, rozżaleni na trudności komunikacyj- stacfę kolejową Andrzejów, proszą o 

kow 1:1111?sny_ch ani małżeńskich .. qodzina 17-ta· przenoszą się do miasta. ne, wystosowali zbiorowy list do Dyrek I przywrócenie na stałe skasowanego po-

przynies1e mezwyk!e pomysły i idee. Czeka J · d. . · d · Lo • • , k 
nas także powodzenie w związku z pracą spo- ez zą 001 Je yme do dzt, do za1ęc ej Okręgowej Kolei Państwowych w ciągu, tóry wychodził z Koluszek o go-

leczną i pedagogiczną. Późniejszy okres nada- zawodowych, poczem wracają na wieś. Warszawie, z prośbą, o zwrócenie uwa- dzinie 13.34, proszą o niezamykanie na 

ie się do rozpoczynania spraw, które powinny Takie prywatne domki, zamieszkałe gi na dantejskie niemal sceny, jakie się sezon letni poczekalni zimowej, ale 

P?zostać .w. ukryciu. Wiec~ór zapowiada się przez cały rok przez drobnych funkcjo- rozgrvwają w pociągach tej linji w go- urządzenie w niej stałej kasy biletowej i 

nreszczegolme, we wszystkich sprawach nale- · d · b' t · h 1 d · h t b" • • d d 1 • dod tk k • któ 
ży działać bardzo ostrożnie nariuszy prze sJę 10rs w panstwowyc , · zmac powro u z tur 1 wy1az 1:1 ranne e egowame a owego as1era, ry 

Dzi'ecko d. z'iś urodzone ~ s m t . prywatnych i urzędów, znajdują się prze f ~o do pracy oraz młodzieży do szkół w by urzędował w niedziele i święta, pod-
Y pa yczne, pra- . , k l' h A d . Lod • . . f k „ d . . h 

cowite! wytrwałe,. uparte, może zrobić karierę wazme. w .o o ic~c n rze1o~a. I z1. . . . . . czas wzmozone1 re wenc11 po roznyc , 

w związku z woiskowością, i techniką, prak- Stali mieszkancy tych okolic narze- r Stosunki te poJ!1usza1ą się 1eszcze la proszą również o ustawienie automatów 

tyczne, szczere. kają jednak, że mieszkanie na wsi, po- tern, gdyż mimo stałych mies·zkańców biletowych, otwarcia kilku wyjść na pe• 

BJ0000000000000000000800000000Co' ron dla pasażerów, oraz powiększenie 

1 ~ulowery arłY!lmne ~ Spalił syna i zgin~ł w płomieniach ~~1;.:;~;t;:ó;;;;h::;. 
~ ręcznej roboty rgr Mściwv rolnik podpalił zagrodę żony nieią nazwiska wyższych wojskowycli, 

BJ LIL I HI~ s~ MA N lł1 I'. Piotrków, 15 maja. Zginął on w płomienłacb. lekarzy, adwokatów i wielu innych. 

BJ przepro":adziła się na _ul. l,B Wieś Dąbrówka pod Pi"J'rkowem by- Gdy ojciec dowiedział sie. ie spa-

BJ Andrzeja N!! 2 7, tront IE ła ubiegłej nocy terenem strasznej tra- !ił swego syna ZYCI@ 
BJ Tel. 143-21 IB gedji rodzinnej. RZUCIŁ SIĘ w PŁOMIENIE I PO- Pabianic 
..:11;.100000000c:x:)8000000000000000000 Mieszkańcy tej wsi małżonkowie NIÓSŁ ŚMIERC. 

Dr. BRAUN 
POWRÓCIŁ. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8-1-ei i od 4-8 wiecz. 

CEGIELNIANA 4, teł. 100-57. 

ITTąB.a°i rg opde~ 
Dziś w nocy dyżuruj<1 następujące apteki: I 

~~ ukc'. fl'.1· ~asperkiewic~a (Zgierska 54), sukc. 
J. S1tk1ew1cza (Kopernika 26), J. Zundelrwi
cza (Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B. Łobody (11-go Listo
pada 86). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Wincenty i Emilia Reszlowie. żvli z so- Z płonącej obory wydobyto dwa zwę 

bą w niezgod~ie. glone trupy oica i syna. 

Kry.tyczne] nocy Re3zel 0,1 ::i wantu- Emilia Reszel na w! dok zweglonych 
rze z zoną, podpalił za2rode. będącą • 
własnością jego żony Emiiii. zwłok doznała wstrząsu nerwow. 

Pożar przeniósł sie ~ dom:.l micsz- • W stanie groźnym odwieziono Ją do 

kalnego na pobliską oborę, która strawii 1 szpitala. 
doszczętnie. I Wstrząsająca ta tragedia wywola-

W oborze spał syn Reszlów. euge- i la wielkie wrażenie we wsi i okolicy. 

njusz. 

Zabłę~(ana -kula~ zgładziła rowerzyste 
. Inowrocław, 15 maja. 26-letni robotnik Jan Kałama.ia. Zeznał 

Na szosie w pobJiiżu wsi Jaksice (pow. on, że został postrzelony przez kogoś 

inowrocławski), przechodnie znaleźli ja znienacka. 
kiegoś osobnika z raną postrzałową w Pomimo pomocy leikarskiei. naza· 

lewem podudziu. Przy nim leżał ro- jutrz wyzionął ducha. 
wer. I Dochodzenia pol:icyjne ustaliły, że 

Odstawiono go do szpitala oowiato- w krytycznym czasie miała miejsce 

w ego w Inowrocta wiu gdzie okazato się I strzelanina pomiędzy policja a złoctzie· 

że jest to mieszkaniec wsi Jaksiczki - jem węgla. 

Olgierdowicz. Ale o tem miał on prze-

I Wiecej niż miłość ~~~!;~~:::: I - Napisał specjalnie dla .Expressu• Andrzej ialllski -

' 

konać się dopiero póiniej. 
Teraz jednak, kiedy, zdjąwszy z ra· 

· mion młodej żony jej płaszcz, moc•o 
przytulił ją do siebie i poczuł na swoich 
ustach smak jej dawno pożądanych 
warg, był bardzo szczęśliwy. · 

11 . Rozdział ósmy. 
PRAWDZIWE OBLICZE PIĘKNEJ 

Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
natknął się na złodziei leśnych i w czasie 
walki z nimi ginie od· zbrodniczego strzału. 

Dledzic Białodąbków - Oliwski - po
stanowił zaopiekować się synkiem zabitego, 
małym ,Januszkiem. 
Piękna hrabianka Rita Olgierdowicz za

rzuca sidła na bogatego wdowca, właścicie• 

la Białodąbków. Wytęża całą swą maestrię 

uwodzicielską, aż wreszcie Oliwski zako
chuje się bez pamięci w pięknej arystokrat
ce i oświadcza się jej. 

z Gliwskim to prawdziwa deska ratunku RITY. 
w jej katastrofalnej sytuacji, teraz ni Z początkiem kwietnia młoda paira 
stąd ni zowąd poczęła mieć do niego 

1 
udała się na S.ycylję. 

żal, że przez niego pogrzebać musi swe Mocno kwitnęły wówczas migdały i 
wszystkie plany ambitnej prz"9;złości. pomarańcze. Gorące i przedziwne były 

Wyświadczam mu prawdziwą łaskę, noce, kiedy Włodzimierz trzymając w ob 

decydując się na małżeństwo z nim - jęciach ponętne ciało Rity, szeptał jej 
pomyślała raz jeden i druJ!i. do ucha tysiące najmądrzejszych głupstw 

I u.wierzyła w to sama. i najgłupszych mądrości. Ona zaś po· 
Los ich małżeńskiego pożycia był w zwalała biernie całować swoje usta -

tej chwili przypieczętowany. Rita, ubo- zawsze trochę chł<odne, królewskie i 

Tak oto skończył się jej sen o udziel- ga jak mysz kościelna, lecz pełna arysto trzymające się w rezerwie, jakgdyby 

nym księciu krwi, indyjskim maharadży, kratycznych fanabetyj i kaprysów da· rozkosz, jaką dawała mężowi była nie 

któryby uczynił ją władczynią rubinami ma, wchodziła w nie iako nieszczęśliwa darem, ale wielkopańską jałmużną. 

wysadzanego pałacu, o amerykańskim , ofiara i biedna męczennica, która na Sczasem coraz zimnieisze stawały się 

miliarderze. I każdym kroku dawać będzie mężowi do jej wargi, a coraz gorętszy sycylijski 

O innem weselu marzyło jej się kie- poznania, jak wielkie spotkało go szczę· kwiecień. 

dyś - o weselu wśród bicia dział i fan- ście, że wprowadził w dom swój ją, lwi- Włodzimierz zaczął odczuwailć tę-

farach orkiestry gwardyjskiego pułku. cę salonów paryskich, tę, przez którą sknotę za rodzinne.mi stronami. 

Gdzież są białe słonie i bajadery ma- tracili . głowę najznakomitsi ludzie Eu· Te skaliste pi.arj!i południowe, po któ 

haradży?„. Gdzie jest drzewem sanda- ropy i Ameryki. · rych biegały bezszelestnie zwinne ja-

łowem wykładany jacht króla żelaza? - Będzie to musiał zrozumieć szczurki, te biedne, wyschnięte w spiece 

Rozwiały się - rozwiały się bez.po- myślała młoda małżonka, siedząc teraz słońca palmy i cała ubo!!ość znękanego 

wrotnie jej sny, ona zaś siedzi teraz u· i z trochę zasępioną twarzą przy biesiad- skwarem pejzażu wydały mu się nagle 

wieńczona kwiatem pomarańczy obok nym stole. nieznośnie monotonne. 

swego męża, poczciwego szlachcica, któ A i potem, kiedy wspada o ramię mę - Jakżeż rozkosznie musi być teraz 

ry nigdy nie będzie umiał zaspokoić jej ! ża wchodziła do jeJ!o dworu, twarz mia- w Białodąbkach! W dąbrowie jest chłod 

wszystkich kaprysów i pozwolić żyć w j ła Jeko protekcjonalną i łaskawie pobłat no, zielono 1 wilgotnie. Brzozy powie

świecie największe~o luksusu. l liwą, jak królowa, która, powodowana wają dłul!iemi warkoczami. Po jodłach 

I dziwna rzecz, bardzo znamienna dla kaprysem, raczyła wstąpić pod dach jed skaczą wesoło płowe wiewiórki... A na 

mentalności kobiet o podobnym pokro· lnego z najbardziej maluczkich podda- polach zielenieją socz. yste oziminy„.

1 ju jak Rita: - piękna hrabianka, która nych. Ciekawym, czy rządca zdążył na czas 

jeszcze przed paroma dniami zdawała Nie zrobił dol>rze Włoozimietz Gliw z obsiewem wiosennym?... Kazałem. 

sobie sprawę z tego, że małżeństiwo ;ej ski, żeniąc się z piękną hrabianką, Ritą kHka morJ!ów obsadzić wczesnemi, am~ 

STOW A~ZYSZENIE KUPCOW I P~ZEMY· 
SLOWCOW. 

Pabianickie Stowarzyszenie kupców I pru
myslowcćw chrześcijan urządza dnia 19 bm. 
(niedziela) w lokalu Związku Rezerwistów 
przy ul. Zamkowej 61 doroczne walne zrroma
dzenle. 

Nadmienić należy, że w tymż~ domu w błu· 
rze stowarzyszenia co piątek od rodz. 13-ef do 
14-ei adwokat Gajewski Jan udzielać bodzie 
bezpłatnie porad prawnych członkom stowarZY
szenia. 

ECHA SOBOTNIEGO ATAKU f... O. P. 
W czasie ataku gazowego, gdy światła na 

ul. Zamkowej zagasły · przej~żdtaJący samo- ' 
chód (W. 82861) prowadzony 1>rzez szofera Ni
teckiego Alojzego najechał i zderzył sio z miei· 
ską sanitarką. 

Na szczęście wypadku z ludtmł nie b:vło. 

CWICZENIA P. W. I w. P. w DLUTOwm 
Dnia 19 bm. w Dłutowie odbędą się ćwlcze· 

nla organizowane przez tamtejsze oddziały 

W. P. iP. W. 
Spodziewany Jest przyjazd delegacll z Łas

ku i Pabjanic. 

rykańskiemi ziemniakami.„ Ciekawy je 
stem, jak się zaklimaty.zuią? 

Taikie to myśli i niepokoje miał Wło 
dzimierz Gliwski w skwarne popołud· 
nie, leżąc w <>grodzie wynajętej willi, w 
cieniu' pierzastych palm i w okwita.ją· 
cych miJ!dałach. 

Czuł, że nostalgia iel!o st~e się nie 
do zniesienia. 

- Wyjedziemy stąd juko! - powziął 
decyzję. 

Lecz pół godziny potem, kiedy nie• 
śmiało zaczął żonie tłomaczyć koniecz• 
ność powrotu: do kraju, ona pieszczotli· 
wie pogł~skała mu twarz p~chnącą am
brą 1 heliotropem dłonią. 

- Chcesz wracać? Czy ci tu tle ra
zem zemną, wielki dzieciaku? 

A „wielki dzieciak" czuł. że energia 
jego rozwiała się na.l?'le i zostat. 

W maju, w drodze powrotnej, zawa 
dzili jeszcze o Niceę, a potem orzez ty
dzień zatrzymali się w Parvżu. 

Bardzo wcześnie nadeszły upały. Ca 
ła elegancka societa nadsekwańskiej ~to 
licy poczęła umykać z rozorażonych 
słońcem kamienic i mdło oachnących 
asfaltów, ażeby nad brze.l?'iem morza lub 
w górach szukać ochrody. Wówczas 
również i Rita wspaniałomvś.Jnie wyra
ziła zgodę na powrót do domu. 

W wielkim parku w Biatoda,bkach 
przekwitały już jaśminy i słodko pach
nąć zaczęły pierwsze lipy, kiedy powóz 
wiozący. państwo Oliwskich z dworca, 
wyjechał z lasu i znalazł sie wśród fa
lującej młpdym zbożem równinv. 

Dziedzic spoglądał na ukochaną zie
mię swoją wi!gotnemi prawie oczyma. 

(Dalszy· cląit jutro). ' 



•• *-
Na trasie Tarnów - Kraków, w dTodze po- Migawki z meczu Austrja--Polska wrotnej czołówka składająca się z Jamrogi, Du· 

dy, Badonia, We.ndora i Kołodziejczyika stoczy· 
ła z sobą „bój" o prowadzenie. „Kłótniom" nie 
było końca, bowiem nikt z wymienionych nie DJ k • t 1 • ' { j k ' 
chciał podjąć się uciążliwej misji prowadzenia aczego po onan1 zos a 1smy przez aus r a ow 
wyścigu. Najbardziej dżen'telmeńskim okazał się · 
jednak zeszłoroczny zwycięzca wyści-gu Badoń, Od specjalnego wysłannika „Expressu" l stety, krzyk ten giną! zupełnie w ryku siedem- Zastępca kpt. zw. Hugo Meisła (który ba-
klóry os>latecznie poprowadził bieg. l Pomimo znacznej porażki i różnicy w klasie nastu tysięcznej widowni. wił w Budapeszcie), p. ttirrat wyraża się dodat 

*·* I gry, polacy zdobyli sympatie wiedeficzyków. *,;,:r· ! nio o grze polaków. Podkreśla on specjalnie 
Jak zwykle, ta:k i ty~ razem nie obeszło się ' Wyrażała si_ę ?na w doś~ częstych brawach Wspaniale prezentuje się boisko i trybuny, grę niezwykle fair: f:>· Hirrat przypuszcza, że 

bez drobnych zgrzytów. Szereg zawodników r.·~dczas ła?meiszych p_oc1ag!11ęć oraz w owa- „W'ener Stadion". Boisko idealnie równe, po- J mecz ten przyczy.~1 się do wzmożen'a kontaktu 
czuło się !Pokrzywdzonych, a czołowi kolarze za· c11 w czasie opuszczama b01ska. rosie gęstą trawą, otoczone jest piękną żużlo-1 sportowego Austrn z Pols~ą. Ze swojej druży-
rzucali Kołodziejczykowi, że na finiszu jechał *** wą bieżnią, poczem wokoło wznoszą się trybu-

1 
ny ~· tlirrat Jest ogromme zadowolony, spe-

niepTzepisowo lewą stroną drogi i oglądał się. Wycieczkowicze z Polski starali się jak mo- ny w formie amfiteatru greckiego o wysokości I cialme zaś z pomocy i prawej strony ataku. 
. . 1*** . gli wspierać na duchu naszą reprezentację. ra:u ~i~ter. O :vielkości tyc~~ trybun świadczy I *•*· . 

Kołodz1e1czy~ . w sobotę w_ rozmowie z 1?-~-1 Tworzyli oni nieliczną lecz zwartą grupę, za- n~ilep1e3 fakt„ ze p~m1~0, 1z n~ meczu by!~ . Kpt. zw. PZ~ p. Kałuża w. rozmowie z na-
~zym .przedstaw1c1elem zapewm~ł, . że zrehab1h- opatrzoną z chorągiewki 0 barwach na rod o- blisko 20. ty~1ęc~ w;~zow św1ec1ły one nade. m1, w!raż:l .oPmJe, ~e aczko_Jw1ek p.o,Iacy ustę-
LUJe się za porażkę na śląsku 1 bieg naipewno wych któremi żywo wymachiwali i krzyczeli gęsto duzem1 !ysmam•. powah aushiakom, Jednak me grai! zle. Dobry 
wygra. potrzymał. on słowa, ciesząc się ~dzo I „Polska gola", aż do ochrypnięcia gardeł. Nie~ *•* zwłaszcza by! Fontowicz w bramce. 
po wyścigu, że p1ęikny puha-r przechodni ,,Ex- µ w; ffWR!WWł .* * 
piessu" zdobył dla WIMY. Sędzia p. Schneider* 'miał być liniowym na 

* Mtadzynarodówe pro· I Odwołanie imprez meczu i w takim też charakterze wyjechał z 
Zwycięzca biegu w kategorii niestowarzyszo· & ._ kraju, Po przyjeździe jednak do Wiednia 

nych Mieczysław Łozia z Lublina, który otrzy- 1· ekty p z p sportowych w Łodzi I Austr. Zw. Piłki Nożnej zwrócił się do niego z 
mał jako n~ro~ę piękny zega;ek srebrny Ome· . • .• • . prośbą, aby sędziował przedmecz R.eprezenta-
ga .. był przed!111otem z~dirośc1 ze strony wszy· Zarząd Polskiego Związku Ptywac-J Okręg~wy urząd. W.P. i P.W: roze- cJa Amtttorów Wiedeńskich z R.eprezentacia 
~~kich .ucze~t~vków wyścigu. Zdobył on f~ktycz· kiego postanowił w roku bieżącym nie słał w dmu wczoraJszym do zw1ązików Górnej Aust~ii (4:2). P. Schneider się zgodzif 
nie na1cennie1szą nagrodę. Łoza o wy~c1gu do- . . . ·t eh Ł d · komun·k t naka wobec cze"' · · · d · 1' 

· d · ł · E . " · ś · d ł · d organizować zadnych meczów między- spoi owy W o z1 I .a · - . „n mec~u 1uz :iaszego me sę z10wa . 
wie z1a się z " x~nessu i o wia czy ' ze o / . d ł . tk' h . Zastąpił go ktoś inny ale zamiana t . 
tej pory star.tować bę.dzie we wszystkich impre- państwowych, a w swych kontaktach ZUJący 0 wo ame wszys IC imprez szła nam zbytnio n~ korzyść, gdy~ m~ęcfzf; 
a:~~~~~s.k1ch or~amzowanych przez nasze wy- ll).iędzynarodowych ograniczyć się do sportowrch,. WYZnaczonych na nadcho- boczny w trzech wypadkach rażąco skrzywdzii 

- 1 · * urządzenia dwuch zawodów międzyna- dzącą niedzielę. . naszą drużynę. 
Łodzianin Wójcik z Ravidu wpadł na mete rodowych w Warszawie w lipcu i' sier- •• .. 

iako szósty, mimo że jeszcze przed Rochnią hył pniu. Ło-dz- niezadowolona 
o pól godziny w tyle za czołówką. Wó!cik miał 
w czasie iazdy dwa defekty przy naprawie kló· Na zawody te projektowane jest z działalności Zarządu PZGS·u 
rych stracit bardzo dużo czasu. Strate tę odro- sprowadzenie amerykańskiej akademie 
bi! on Jednak pod koniec wyścigu dzięki bard.io kiej drużyny pływackiej, słynnego pły- W związku z rezygnacją prezesa Pol 
dobrej jeździe. * waka Ficka, skoczna Smitha, przebywa

1
skiego Z"'.iązku Gier. Sportowych, płk. 

Zawodnicy krakowscy Duda, 'Wandor, Badon jącego obecnie w Niemczech oraz kilku Mysłowskiego . z ~aJmowanego st.ano
i inni w rozmowie z nami zapewniali, 1.e w roku zawodników z Austrji Węgier 1 Nie- wiska, odbędzie s1ę w Warszawie w 
przysztym postarają się by nagroda wróciła miec ' dniu 19 maja nadzwyczajne walne zgro-
znów do Krakowa. Wierzymy, że będą on! pra- madzenie, na które jako delegaci z Lodzi 
cować nad poprawą swej formy. * wyjeżdżają p.p. dr. Grabowski i Lityń-

Najmlodszy zawodnik uczestniczacy w biegu Nasze wnioski ski. Jak się dowiadujemy, ŁOZGS solida 
liczy! 18 lat, a naJstarszy 38. ryzuje się w zupełności ze stanowiskiem 

Nailepiej z wyścigu*wy~!a Łćdt, która ma na kongres wloSlarskl płk. Mysłowskiego l będzie starać się by 
w pierwszei d2iiesiątce aż czterech swych przed- Polski Związek Łyżwiarski wystę- objął on ponownie prezesurę. Poza tern 
stawicieli. Pozatem Karpiński z łódzkiego Bie- puje na kongres międzynarodowy fede- delegac~ Ło9zi porusz~ na walnem zgro: 
gu, zajął w wyścigu l 7. miejsce, którego mu Jed- racji' Łyżwi·arski'eJ' (3-7. VI. w Sztok- madzemu mezwyk.le. zywotną. dla Łodz.1 
nak nie można było przyznać, gdyt litk sle oka· . . . . sprawę przesumęcra termmów mi-
zalo nie posiada on licencji. Karpiński :>trzymał holmie) z kilkoma wmoskam1, w któ- strzostw Polski' w grach sportowych, 
wobec tego nagrodę pocieszenia od wydaw_nic-
twa. rych proponuje wprowadzenie do pro- gdyż jak już swego czasu donosiliśmy, 

OtganizacJa biegu ~p!zywająca w rękaCfi ta· gramu mistrzostw Eutopy i świata kon w wyznaczonych przez PZGS terminach 
rządu KOZK z panami Jaworskim, Drozdziewi- kurencyj kobiecych oraz wprnwadze- :Łódź nie jest w stanie ukończyć rozgry 
czem, Doma1adklem, Weissem, Nachaczem Iiein . d b 1. k d, , . k b' !wek mistrzowskich. PZGS przesunął co 
richern, Katpia!em i Biaslonem, na czele wypa- me 0 ta e 1 re or ow swiata 0 ie-,prawda finały mistrzostw Polski w ha-
d!a doskonale. cych konkurencyj na 3 i 5 klm., a do' zenie, które miały się odbyć w Łodzi 

Słowa uznania się ttnowskiemu llftt>ta'owi za męskich biegu godzinnego. jw końcu maja - na 11, 12 i 13 czerwca, 
wzorowe zorganizowanie półmetka w lfarnoyrł• jednak nie ratuje to bynajmniej sy_tuadi. 

Po rozegranym meczu odbył się w hotelu 
Imperial bankiet, na którym wygłoszono kilka 
przemówlefl. O godz. 23 drużyna nasza wyje
chała do Polski. 

•• •· Mecz odbył się nie, iak podawano pierwot-
nie na ttohe Warte, lecz na stadionie w Prate
rze. W związku z tern mieszkańcy tego obwo
du spraw:Ji Polakom miłą niespodziankę. Oto 
cały Prater udekorowano flagami biało - czer
wonemi, w niektórych sklepach widzieć można 
było napisy: witamy gości z Polski. 

** 1•l 

AustrJacy grali nadspodziewanie dobrze. 
Klasę gry, jaką nam pokazał taki Hahnemann 
dawno już Iiie oglądallśtny, Można powiedzieć, 
że wszystkie pięć bramek wypracowane zosta
ły przez tego prawego łącznika, a strzelenie 
czwartej, kt6reJ „autorstwo" przypisywano po
czątkowo Pesserowi, później przerzucono te! 
na Hahnemanna. 

•• .. , 
Bez ujmy dla naszej gry możemy powie

dzieć, te irrali~my i WYiątkowem szczęściem. 
Albowiem gdybyśmy chcieli liczyć bramki sto
sownie do „murowanych" pozycyj, to m~śmy 
na meczu tym pewnie zaprzepaścili 3 okazje, 
a gospoda~ze conaim.nlej 10 •. A mo:te i więcej• 
Dlatego, kiedy tnów1ć będziemy o sytuacjacn 
pewnie straoonyoh, pamiętajmy tak~ę o nioh 11 
naszych przeciwników. 

'A. ł B. 
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Pałac Belwederski w noc~ z dnia 12 b.m. na 13 b.m. 
Na pierwszą wieść o żałobie, która spadła na nar6d w ciągu wieczo!a a następ· 

nie całej nocy przed bramami Belwederu stały tłumy ludzi 

KU CZCI POWSTAN'CóW IRLANDZ-, 
KICłL , \ 

W czasie gdy Wielka Brytanja obchodzi '1· 

ła uroczyście jubileusz panowania swe
go monarchy - w Irlandii czczono pa-

1 mięć rewolucjonistów, którzy zginęli w 
roku 1916 w walkach wolnościowych. 
Oto moment oddawania salwy honoro-

wej przez oddziały wojskowe. 

w•-.s +ynp Jt•rGYG S 7~1CT W ·& i C-Cłt""WP« ''u •:·~=-· •ta~\~ 

.Echa pobytu min. Lavala w Warszawie 

W czasie swego pobytu w Warszawie, minister spraw zagr~cznych Francj!ll 
Lavat wpisał się do księgi pamiątkowej na grobie Nieznanego żołnierza. Mo-

Dł \Jlt ten przedstawia nasze zdjęcie. '• 
r 

PRZYSPOSOBIENIE :WOJSKOWE W. 
SOWIETACH. 

Przysposobienie wojsltowe w Sowietach 
We wszystkich szkołach w Rosji wpro
wadzono przysposobienie wajskowe, 
ucząc dzieci i młodzież sztuki obchodze-

nia się z bronią. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" znów ta scena. Czytałem już nieraz Ko otworzyła okno. 
o tern, że petnia księżyca wywierała ja- Następni podeszła do nocnego stolika IYOlll' .., PO'-~ .:mm.ru kiś niezwykły wpływ na osoby senty- i ~łY~zatem, jak lafa wodę z dzbanka do Al „ ,,.... •u._, mentalne). mis1n. 

· Zaciekawiony zbliżyłem się do okna, Zimny pot wystąpił mi na czoło. Zro-Trudno mi zebrać myśli! · Stąd pochodzi nasza przyjaźń. by spojrzeć w niebo. Księżyc byl cu- zumialem, że pani Berville stracila przy Dziś rano przy śniadaniu, pani von I Przyjąłem jej zaproszenie i odwie- downy. tomność. 
B_erville pow_itala mnie! jak~dyby się nic dzilem ich p~ła~.. . . . Drzewa w parku, rozciągającym się . Po chwili znalazła się przy moim łóżm~ stato! W!ęc . ona .me wie, co zaszło .. P_rócz ID?·i: Jest tu Jesz~ze. Jakieś bel- tuż za moim oknem, miaty osrebrzone k~, położyła _mi .ko1!1pres i ujęła me ręce. między ~a;n1. ub1egl~J, nocy. . . gi1sk1e mal~enstwo oraz _Ja~1ś Francuz. wierzchorki, podczas, gdy rozłożyste ko- Miałem wr.a~en~e, z~ b~dała ~uls . . Jei meswiadomosc uspokaiała mme . M!ls.zę Jeszcze d?d~c •. ze pan Ber- nary tonęły w mroku. Twarz JeJ miała Jakiś nieziemski wy-
rncco. ville JUZ od paru lat me zyJe. Nie jestem czrowiekiem nerwowym, raz dobroci i poświęcenia. 

Chcę opowiedzieć wszystko po kolei, Nie wiedziałem, aż do dnia dzisi~j- więc nie miałem znm\aru spuszczać ża- Nagle nachyliła się nade mną, przyl-wszystkie fakty tak, jak one powstawały szego, że mnie ulokowano w pokoJu, luzyj, by uchronić się od blasku księżyca gnęła wargami do mych warg, składając 
Przc~ewszy~t~iem w jaki spo~ób zna gdzie zmarł .mój b~at. . Ściągnęłem tylko jedwabne story-. na ni.eh. zimny pocałunek i szepcząc przy lazłem się tutuaJ 1 skąd znam pamą Ber- Czy pam Berv1lle uczymła to z roz- przez które sączyło się światło księżyca. tern imię ... mego brata. 

ville,_ gdyż nasza znajomość ma specjał- mysł~m? , Natychmiast położyłem się do lóżka. Wszystko stało się dla mnie jasne. ne powbdy. . Nie .chcę nawet o tern mysleć, ogra- Obudził mnie jakiś szmer. I stało się właśnie to najokropniejsze. 
Brat mój padł niedawno ofiarą kata- mczę się do suchych faktów. Przestraszony uniosłem w górę gło- Pani Berville była w tej chwili taka 

strofy samochodowej. Wczoraj wieczorem siedzieliśmy, jak wę, by zobaczyć, co się stato, lecz gdy piękna, miała w sobie tyle kobiecego Przywieziono g9, ciężko rannego, do zwykle, w salonie i graliśmy w bridge'a, ! spojrzałem w stronę drzwi, zdawało mi wdzięku ... że, że nie mogłem oprzeć się 
pałacu państwa Bervilles. gdy nagle pan Warsac, który nie grał 'się, że klamka jakgdyby powoli opadała. pdk:usie ... nie mogłem z.ostać obojętnym 

Pani Berville, młoda piękna kobieta, z nami lecz siedział w kącie - odezwał Drzwi mego pokoju zaczęty się otwie na jej pieszczoty, które przezmczone by 
jtdna z tylu, które nie mogą zagłuszyć się: . ., . . . . 

1 
rać i ujrzałem po chwili panią Bervilie ... ły nie dla mnie, lee.z dla mego brata ... 

w sobie burzy krwi, nie opuszczała go - Dz1s Jest pełma księzyca. Miałem zamiar zapytać, co się stało, Jak ona g~ musrata. kochać! . 
ani na chwilę. W tej chwili zauważytem, że ręce gdy uświadomiłem sobie,· że oczy jej są Wstydzę się teraz, Ja, który tak ko-

Pałacu państwa Bervilles brat ~ój pani Berville, które .z~wsze byt~ spokoj zbyt .szeroko otwarte i ruchy zbyt zme- chatem .~ego b~ata. . . 
już nie opuścił. Leżał w pokoju, w któ- ne, drgnęły .. i:warz JeJ P_o~ryla się szk~r chamzowane. Opusc1ła móJ pokóJ z oczyma tak sarym obecnie się znajduję i piszę drzącą łatnym rum1encem, a pózmeJ gwaltowme Następnie podeszła do nocnego stolika mo szeroko otwartemi jak przy wejściu. 
ręką te słowa. · · · ' · I pobladła. - Pani - szepnęłem. Dziś jeszcze muszę pod jakimś pre-

Po · jego śmierci dowiedzieliśmy się, I Nie przerwaliśmy jednak gry~ Nie otrzymałem jednak odpowiedzi. tekstem opuścić jej pałac, gdy t ona nie że pani Berville . pielęgnowała go aż do Gdy o g9dzinie jedenastej znalazłem Spokojnym, miarowym krokiem zbli- powinna nigdy dowiedzieć się o tern, że ostatniej chwili. się w swoim pokoju, przypomniała mi się żyła się do okna, podniosła story i szero ja ją kochaml 
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